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Telegramy.
Od tompondmtów tsłumgtk I dęmr^i Fg- 

itrŝ KrahO^

Konfcrencya pokojowa.
Londyn (AP). W edług inform acji agen- 

cyi Reutera, k ió l w rozmowie z delegatami 
pokojow ym i ostrzegał ich o niebezpieczeństwie 
w alki pomiędzy państwami bałkańskiemi, gdy ż 
a^ojna U ka byłaby zbrodnią przeciw ko ludzko 
ś :i. O św iadczenie królew skie w yw arło silne 
wrażenie na delegatach. Na posl^dseniu kon 
ferencyi pokojowej delegat serbski Paw łow icz 
zaz \aczył, ż szereg punkt5w doniosłej w agi 
na m ocy um owy oddany zostaje do rozstrzy 
gaięcia  specyalnych konwencyi pom iędzy wal 
czącyiui, dlatego też Paw łow icz zaproponow ał 
m d ? n ie  protokółowi formy jednego tylko arty­
kułu, pozostaw iającego załatw i n e w iz y s m c b  
1'w csty i rządom poszczególnym , Bardzo m oili 
we, źe propozycya ta będzie przyjęta na po- 
s ifd z e u ij jutrze “szem, gdyż inne w yjście nie 

sin ie je .

Dymisya Geszowa.
St fla  (AP). Urzędowy „Mir" oświadcza, 

t e  G eszow  złożył podanie o d ym isję  gabinetu 
je sz c ze  dn. 17 maja, niezwłocznie po podpisa­
n iu  prelim inarza pokojow ego, sadzać, że przy­
szed ł czas likwidacyi. K ról w ysłuchaw szy w szy­
stk ich  przyw ódców  opozycyi, udzieli audyeucyi 
D a n e w o w i.

W armii tureckie] pod Czatilćżą.
Konstantynopol (AP). W ojska tureckie 

pod Czataldżą nie będą rozpuszczone przed roz- 
slrzygnięciem  na łon leren cyi paryskiej k resfyi 
kontiybucyi. Z w ’ oka z rozpuszczeniem -rywo- 
luje r  ezado”.o len ’e żołnierzy, narzekającbch, iż 
L ń  n:gdy nie uwolnią.

W Konstantynopolu.
eODStantyr.upol (AP). Od jutra sułtan 

zam ieszka w Ildyzie.
Konstantynopol (AP). Poticya areszto­

w ała autorów oaezw antyrządow ych, rozlepio­
nych w pobliżu meczetu Z u lim m e . W śród 
aresztow anych znajduje Się syn kaznodziei 
dworu.

Mowa Poincare go
Tulon (AP). Na przyjęciu urządzonem 

pr/ez radę miejską Poincare odpowiadając na. 
m owę powitalną mera, oświadczył, ie  zadow o­
lon y ie«t z patryotyzmu talończyków, pozba­
w ionego charakteru agresyw nego i pojmujące­
go  znaczenie utrzymania pokoju. T e  uczucia 
tu lonesjków  znajdują się w harmonii z uczu: 
ciami caL-j Francyi 1 działalnością rządu.

Z Dalekiego Wschodu
Tokio (AP). „A sachi Simbun* donosi, że 

rząd ma zamiar zaprotestowania przeciwko 
zamknięciu przez władze nadamurskie 3 dzier­
żaw ionych przez japończyków  rejonów  ryb o­
łów stw a do w ygaśnięcia terminu dzierżawy. 
Rząd powoła się na pogwałcenie ze strony R >  
syi konw encyi o rybcłótrstw ie.

Tokio (AP). W edług słów „Jorodzu- 
Sim bun*, T\d uzna za niezadaw alający plan 
przedłużenia terminu dzierżaw y Lacdunu, opra­
cow any przez Kacurę, poniew aż plan ten nie 
rozstrzyga ostateczna k w e.ty i mandżurskiej.

Tokio (AP). T  wo młodzieży „polityki 
mocnej* nawołuje japończyków do walki z 
merykanami, opracowującym i ustawy, uw łacza­
jące japończykom.

Z senatu włoskiego.
Rzym  (AP). P o trwającem- dwa dni roz­

ważaniu referatu komisyi ankietowej w spra­
w ie budowy gmachu sądu, se ra t uchwalił for­
mułę przejścia do porządku dziennego, aprobu­
jącą referat.

Wybory odeskle.
O ltsa  (AP). Po obliczeniu list w ybor­

czych stwierdzono, iż d o ia d y  miejskiej w ybra­
ni zo s u ii w szyscy kandydaci party i monarchi- 
etnej, tak zw anej listy mci sieje wsk o pelika- 
nowskiej.

Pługi samochodowe-
Petersburg 'A P). W  obecności wielu po 

słów  do Dumy Państwowej oraz przedstawicieli

ministerstw i komisyi spccyalaej odbyła się 
próba pługów sam ochodowych. Próba w yp a­
dła nader pomyślnie.

Nowy most.
Swiażsk (AP). O tw srty  został now y C e­

sarski Rom anowski most na W ołdze pod K a­
zaniem. D ługcść mostu 450 sążni.

Kara prasowa.
Petersburg (AP). Skonfiskowano numer 

120 gazety „Praw da".

Różne.
Petersburg (AP). C esarikie liceum A le­

ksandrowskie ukończyło 20 w ycbow sńców .

K R ONI K A.
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Roku 1595. Urodził s ’e królewicz W ła­
dysław, »yn Zygm unta III.

—  Ni*dosrł? zebranie dziennikarzy. P o ­
licmajster kijowski u i i  przw olił kijowskiemu 
T-w u dziennikarzy rosyjskich na urządzenie ze­
brania, na którem miała być rozw ażana spra­
wa nowej ustaw y prasowej. Odm owę umoty­
w ow ano tern, iż podobne kw estye „nie wchodzą 
w zakres działalności T -w a".

— s m to ry u in  w  Puszczy Wodnej. W
dniu dzisiejszym nastąpi otw arcie sanatoryum 
dla suchotm -ów  w Puszcty W odnej, założone­
go sUraniem  m iejscowego oddziału T o w arzy­
stwa przeciwgruźliczego.

—  Delegowanie lekarzy. Gubernialny 
zarząd ziemski deleguje na międzynarodową 
wystaw ę bygieniczną i zjazd Pirogow ski w Pe­
tersburgu wszystkich pow iatow ych lekarzy sa­
nitarnych oraz pomocnika zarządzającego ziem­
skie® biurem sanitarnem d ra G. W łajkow a. 
Urządzenie oddziału ziemstwa kijowskiego na 
wystawie petersburskiej pow lerzcne zostało le 
karzowi sanitarnemu powiatu w asylkew skiege 
d r  owi S  Pudczence.

—  Wykłady wakacyjne- z powodu oi- 
brzym.ego napły wu podań o przyięcie na letnie 
kursy dla nauczycieli i nauczycielek, które 
otwarte zostaną d. 3 lipca, kancelarya kursów 
z*przestała już przyjm owania próśb. Ogółem  
Przyjęto na kuray 6 jo  osób z kijowskiego i in ­
nych okręgów  naukowych. Kursy posiadać będą 
charakter ogólno-ksztłacący i praktyczno-peda- 
gogiczny.

— B»dar.fa nad przemysłem ludowym.
Głów ny zarząd rolnictwa i urządzeń rolnych 
delegował do gub-rnii kijowskiej specyalistę w 
zakresie garbarstw a inżynirra-teennologa G 
1 Gwirnina w celu przeprowadzenia badań nad 
obecnym stanem drobnego przemysłu garbi r
skirgo.

_  d r a m a t  n a  p l a c u  c e s a r s k i m .  
Wczoraj około godz. 7 w iecroreji na piecu Cesar 
ski® roiległj się wy*trz»ły rewol srerowe. Od 
strony ogrodu kupieckiego usłyszm o rozpaczliwe 
w®’ apia •  po>*oc. Publiczność rozbiegła się w 
przerażeniu, na ńęprtr ras tłumnie rzuciła się ku 
miejscu wypadku. Policya miejscowa o L j  ." się 
bezradna i dla utrzymania porządku wezwano kon­
nych stójkowych.

Znajdi jąCy Się v pebliżu schodów, w iodą­
cych do ogrodu kupieckiego, ujrzeli wUrząsający 
ob iat. Na najniższym stopniu schodów, w  kałuży 
‘'rw i, leżało Owoje m łodych ludzi: młoda, e lrgu cc  
ka panienka i nieco starszy urzędnik poczty, W  
pobll*u, w  omdleniu, leżała przyjaciółka rannei. 
jak się nkaziło, ofiarami dramatu byli córka w ł ś 
cicitla  pis- iarni w  demu Ns 9 przy ulicy Micha­
łowskiej -  Anna G elcel i urzędnik Cri/ralnego 
biura pocztiw .:go przy Krcszczatyku —  A leks »n- 
drr Zsbołntnyj.

W ezw ane Pogotowie Stwierdziło śm itrć A 
Zabetotnyja z powodu :an w głow ie zaś A . Gei 
cel będącą przy tyciu, lecz ciężko ranną w  piersi 
i wątrobę —  w karetce Pcgota wia odwieziono do 
szpitala Aleksandrow skiego. W  drodze nieszczę­
śliwa zmarła. Z w łoki obu tfia r  um iesid on o w  
piosektoryun*.

Dtsmat, jtk  Się okazałe, rozegrał s ‘ę na tlt 
romantyczne m A  Zabołotnyj, będąc żonaty i oj 
cem k lgorga dzieci, asystował A. G slcel i byw ał

w  domu jej rodziców, Chętnie przyjm ow in y w  cba 
rskteize 3tar»jąCegn S:ę- V tkrćtce jedn; k rodzice 
panienki dowiedzieli się o istotnyrw stanie rieC zy I 
zabronili* Córce widywania S:ę z A . Złbolotnym , 
któremu wym ów ili doLi. W czoraj, po ukt ńczeftiu 
zajęć biurowych, A . Zabołoluyj, w ziąw szy biurowy 
rew olw er Systen u .N agana0, poszedł do egrodu 
Kupieckiego, gdzie spotkjł panienkę w  tow srzyst 
wfe rodz iy. Nie mówiąt ani słowa, A Z . schw y­
cił panienkę za rękę i Strzelił dwa Tzy, rariąc ją 
w  b-zuch i piersi. Następnie strzelił Sobie w  skroń 
i w  usta i padł na ziemię. Publiczność i rodzina 
ofiary morderstwa t.1 V była przerażona, ,ż nic 
przedsięwzięto żadnych środków w  Celu zapobieże 
nla katastrofie.

—  S T R Z E L A N IN A  N A G -SOLOM ENCE. 
W  ncCy na cz. 26 b. m. policya spotkała w  Jarze 
Protasowym  podejrzanego osoocika, który na w*- 
ćok polićyi n  uCił się d i ucieczki. Pelićyanci ś 
gając go, zaczęli strzelać i rr końcu "ję li 'g a  w  ć.

14 przy ul. Nowo-W okzalnej. Następnie ujęto 
jeszcze jednego po dc-rżanego osobnika.

- -  K R A D Z IE Ż . W  ćomu N» 4 r rz y  ul Chn- 
rewej skradziono z m E sikacia  A . Pokras 20 ib . i 
srebro, wartości 31,500 rb.

—  P O M Y Ł K A . W  r N2 10 przy M.-Błago- 
wieszćzef.skirj dentysta L. R czenberg zamiast le ­
karstwa zażył suhlimat® Pogotowie udzieliło mu 
pomocy.

—  N A G Ł Y  ZGON  W  d«,mu 33 p n y  ul 
Prozorowsbicj zw arła  nagle 40-let: I ł O l  Lewina 
r. powodu ni dużyeia alkoliołu. Zw łoki odwieziono 
do prosektoryum.

—  N O Ż O W C Y . W  domu Ni 136 przy ulicy 
Kum iecznej w  bójce zraniony został nożem w 
brzuch i p lecy F. WieSiełowSki. Rannego w  sta­
nie ciężkim odwieziono do szpitala Aleksandrów 
skitgo.

—  Z A M A C H Y  SAMOBÓJCZE, Cnegdaj w ie­
czorem na zjeździe W o n ie s itń ik im  pod wrażeniem 
niesnasek reazinnych zażył amoniaku Piotr C. Po­
gotowie odwiozło 40 do szpitala A leksandrow ­
skiego.

Na Krcszczatyku, w  pobliżu ratu sza ,'zaży ła  
trucizny E. G. Pogotowie Uratowało desperatkę.

d iu le ty n  k ijo w s k ie j s t a c y i  r e te o r o h g iic z n e ;.

Dala 26 maja -s czerw ca) 1913.

I- 1 *- k (. 9
a tara  po I, w leci

Temp. pcw . t/edł. C e li. 19,0 2 ,2  20,4
Sarometr przy G° w mm. 749,4 748 + 748,1
3ta»p. wilgotności .t  proc. 76 69 72
ięief.iszybK.wlaiiiu (waam.) P łd Z i Z , Z ,
Chmur. w edł. ro atopn. *yił. 6 9 1  
Ilość opadów w mm, —  1,3 —

od g. *, -) w leci 
do g, r ej w ir c i

Sajw. 3;, wietrzą w ciąga doby . 26,4
Najniższa . . . .  . . . 1 6 2
Piz :eiętna temper, pow. w  ciąga doby , 21 5
W lelol. przed, temp. pow  w  Ciąga doby , 18,6

O g ó ln y  »t»ii p o g o d y  w R c a y i europej 
skiej x ran a  r a  podataw ie te legram u  g ló w n eg c  
O baetw a to ry  urn. fiz«cxnegot

Deszcze spr.Jły w  pasie północnym. Tem pe­
ratura niższa od normalnej w  skrajnym północno 
wschodnim i południowo wschodnim pasach, w yż­
s z a - w  centrum, zbliżona do normalnej w  pozosta­
łej Rosyi.

Pogoda przew id-w ana: chłodnawo r_a skraj­
nym północnym wschodzie, ciepło w  pozostałej 
Rosyi, deszcze na północnym zachodzie i miejsca­
mi na północnym wschodzie,

WYSTAWA.
Posiedzenie komitetu.

W czoraj pod przewodnictwem  d o n o ro w e ­
go prezesa w ystaw y ks. M Kurakina odbyło 
się posiedzenie nadzw yczajne komitetu w ysta­
wy, na któ~etn zatw iridzono ceremoniał otw ar­
cia i poświęcenia w ystaw y, którego dopH ri 
metropolita kijowski i halicki Flaw ian w oto­
czeniu episkopów Nikodema. NazaryuSza, D y­
mitra i Iiocen tego. Uroczyste posiedzenie ko­
mitetu zostało odroczone i odbędzie się do­
piero na trzeci dzień po otwarciu.

Na uroczystość otw srcia przybę lą  do K 1 
jow a in corpnre radni* miejscy ekaterynosław- 
skiego i czca ih o w sk iego  zarządów miejskich. 
D:a spotkania i powitania gości honorowych 
utworzona zestala komisy*, do której weszli: 
prezes kijowskiego T -w a rolniczego J. Dawy- 
dow, pow iatow y marszałek szlachty P. Hudym- 
Lew kow icz, W . Alńrand, poseł do Dumy Pań­
stwowej W . Demcz^nko, W . B ielogorf<kij, crsz  
radai m iejscy dr. T . Burczak, M. B ikow iński 
i Mcs»kowskij.

W  końcu posiedzeuia policmajster pułk. 
Skałon podjął zw estyę bezpieczeństwa w ysta­
wy ped względem pgniowym . Prezes komite­
tu h-. A  Tyszkiew icz Oświadczył na to, iż f r-

ma moski-*w&k* G is ta w  List dostarczo dwie 
sikawki parowe o tekiej sile, iż ustawione w 
pobliżu wodotrysku będą one m ogły w yrzucać 
strumienie wody, sięgające do najdalszych 
punktów placu w ystaw ow ego. Pozatem spe- 
cyalna sik aak a  ustawiona będzie na lokom oty­
wie przy pawilonie kolei Południow o-Zacho­
dnich, dwie w cd dziale meliorat yjnym , we 
wszystkich zaś pawilonach umieszczone będą 
ja s ie n ie  chemiczne w liczbie 410.

Ka placu wystawowym .
Na placu w ystaw ow ym  wre praca w y tę 

żona w dz"eń i w nocy. Paw ilony wykończa- 
a c  są z błyskawiczną szybkością. Pomi ł o  

icdnak wszystko, w dniu otw ar-ia znaczna częśC 
w ystsw y nie będzie gotowa. W  głów nych pa 
*il:riłach u;ta vionc ju t niektóre wielkie m aszy­
ny, icea lam e pawilony we wnątrz nie są do­
tychczas wykończone. Paw ilon frontow y, !»tó 
'y  ma pomieścić oddziały produktów spożyw ­
czych, kinem atograficzny, fotograficzny i in , 
j is t  już prawie get^wy, do ustawiania okazów 
dotychczas jećaek nie przystąpiono. Cibrzym i, 
j»a «.tar.ycz y  pałac zitm ^ w  na górze zupełnie 
nie jest w ykończony I o' ustawianiu, w nim 
oka/ów niema jeszcze momy . Pustkami stoją 
pawilony w szrehrosyjskiego T -w a  cukrowników, 
kijowskiego T -u a  roluiczego, kom itetowy pa­
wilon rolniczy, ogrodniczy, d e lk i pawilon- 
przystiń okręgu komuoikacyi. parfiłon górnict­
wa (wew nąirz zupdnie niewykończony) i wiele 
innych. W ykończanie zaś olbrzymiej gaferyi 
krytej, budowanej przez p. Joreiicgo potrwa 
zapewne najdłułej.

W śród pawilonów, które w  dniu otw ar­
cia będą bezwaruukowo gotowe, oprócz w ięk­
szość 1 paw ilonów  maszyn i narzędzi rolnictych, 
kolei Pcłudniowo-Zarbodnich, banku państwa i 
przeważnej większości paw ilonów  prywctnycb, 
wyróżnia się pawilon ministerstwa przemysłu 
i handlu, w którym oddziały szkół handlowych 
oraz warsztatów rzemieślniczych i szkól prze­
my ślowo-artystyczpych (kamienieckiej, mirgo- 
rodzkiej, ekaterynburskiej, tdskiej, nachicze- 
u ań ikiej i m )  są ju t kompletnie urządzone (z 
wyjątkiem szkoły stroganowskiej, której okazy 
naoesłaue będą dopiero 15 czerwca).

■ctaaaB w emmmamsam

Z giełdy cukrovfej.
UspoSobienfe rynku Cukrowrąu w  Ciągu Ca­

łego ub'egłego tygo d ak  pozo*mw?ło pod w pływ em  
aii pewności z po » cd  pizękroCrenia cen mąksy- 
raslnych krysttału gotow ego i spodziewanej w  
związku z trm emlsyi dodatkowej. K ryształ goto­
w y nabywano przeważnie dla zaspokojenia kon* 
S'>mcyi bieżącej i prrew ażoie w  drobnych p_r- 
tyach; spekulacya zachow yw ała ostrożną rezerw ę. 
Z przeliczeni a mi w  poerątkr~h tygodnia było ntoC 
oe usposobienie (do 80 kop.), lecz następnie spadły 
one do 73 kop.

Przeliczenia tei minowe utrzym yw ały się na 
poziomie 7a1 2 — 73 ko?- W  końcu tygodnia uspo- 
.obienie z przeliczeniami bieżącemi znów  się wzmo 
cniło

Z cukrem przyszłej kampanii panow ało w  
ciągu tygudnia słabsze cieCo usposobienie pod 
wpływ em  pomyślnych wiaGdhoścl o stanie piat 
tic y i tak u nas, jak i w  Królestwie. Pomimo to 
zawarto znaczne trauzakeye po 3 rb. 93 —  3 rb. 
96 kop , zależnie od Stacyi i warunków.

N v  przyszłe św iadectwa konwencyjne a j sto 
rów nie było. W  końcu tygodnia b yły  one w  zao­
fiarowaniu* po 14 kop. Praw a perskie notowano po 
54 —  56 k o p , finlandzkie bieżące 43 —  44 kop. 
przyrzłe —  po 51 kO D .

W  ciągu ubiegłego tygodnia zawarto nastę­
pując- tranzsircye:

Kryształ kampanii 1912 — 1913 r..
1) 31,600 pudów, stacya KrarnopaJ, pa 4 rb. 

25 kmp, na czerw iec (Cukrownia M czenC w ia— o*n- 
kowi Rc syiskiemu);

2) 15,300 pudów, stacya Monasterzyska, po 
4 rb. ioVa kop., na maj —• Czerwiec (T  wo Cukr 
, C ybulów 0 —  bank. Rotyjskiem ");

3) 10.800 pudów, stacy: Bar, po 4 rb. u  
koo,, ns» miij (T-wo cukr. „B ar“ —  bank. Rosyj­
skiemu);

4) 13,500 pudów, stacya B &łs-Cerkiew, pe 
4 rb. ib  ko{ na maj ( s p e k u l a n t  —  w łaścicielow i 
cu krow tij,

5) 5,400 pudów, staćya Monasterzyska, po 4 
rb. ifci/2 kop , na maj — lipiec (dom haudl. 1. Breg- 
a»an -  A . Mlrkinowi);

6) 9,000 pudów, stacya Z w ico g rć ik a , po 4
rb ra1/, kop., na m ij (kijowska filia warszaw skie­
go banku handl. — spekulantowi);

7) 5,400 pudów, stacya PohrebyszCze, p i  4
rb. 13 1 pół k o p , natychmiast ( T w p  cukr, rSko-
rooroSikt' —  tank. Zjedooczom  nau);

£) 27,000 pudów, stacya K on ctip . po 4 rb, 
33 kop., na czerw iec (T-wo cukr. „DubowlCiów- 
k.a0 —  A. Mirkinowi);

9) 34,200 pudów, par. Białd C erkiew , po 4
rb. 17 „ap,, na waj — czerw iec (A. Mirkin —  T-wu 
cukr. „Sławgorod");

10) 9,030 pudów, StaCya MouaSterzysks, po

4 rb. 14 kop., na maj —  lipiec (A, Mirkin — Spe­
kulantowi);

11) I9,8cc pudów.Tstaćja Rudnica, po 4 rb 
20 kop., na czerw iec (T-w o cukr. .Berfe.ada0 —  
spekulantowi);

12) 9,000 pudów, stacya Równe, p« 4 rb. aó 
kop., na c ie -w le c  —  lipiec (Spekulant —  T -w u 
kupieckiemu wz»j. krec.);

13) 25,000 pudów, stacya Pioskirów , po 4rb.
8 i pół kod., natychmiast (T-t o  .G ródcl —  dnnr 
handl. Br. Kthan);

14) 30,600 pu -■ów, Stieyr Płoskirów, po 4 rb.
9 kop., na lipiec (dom handl. I. Bregm an —  do« 
handl Br. Kahan);

J 5) I 5i300 pudów, StaCya W ołoćzvska, po 4 
rb, 8 kop., na ci d^ieC (d oi. handl. I. Bregman — 
dom. hncdl. Br. Kahan);

16) 8,100 pudów, par. Płaskirów, po 4 rb. 7 
1 pół k o p , natychmiast (bank —  dom. uaudl. I. 
Bregm an)

Kryształ kar-pin ii 1913—1914 r.
1) 100,010 pudów, stacya Czarnorudka, po

3 rb 90 kop. z costuwą 50,000 pudów ni wrzesibii 
i 50,000 pudów na październik— grudzień i w ypłatą 
każdego 30-go 25,001 pudów (Cukrownia „C zer­
wona0 bankowi);

2) 45,000 pudów «T*cy& Bobro?.;ca, po 4
rb. na w rzesień —styczeń (ćukrownia „Nowo-Byk<tw° 
— dom hrndl. J. Bregman);

3) 40,500 pudów, stacya Biała Cerkiew , po
4 rb. yia styczeń —łuty (eukrow nu „Borodyizńae 
Puatowarowskle0— A Mirkinowri);

4) 40,500 pudów  stacya Biała C erk ie w . po
3 rb. 95 kop. na listopad— luty (Cukrownia „Iiaro- 
dyszCze Pustow arow skie0— A . Mirkinowi);

5) 200,000 pudów, stacya PohrebyszCze, po 
3 *b. 94 kop na w rzesień—kwiecień (w łaścicie. cu­
k r o w n i-A . Mirkinowi);

6) 50,400 pudów, staCya Pohrebwszcze, po 
3 rb. 95 i pół kop. na s ty czeń -kw iec ień ) J. I. Qe- 
pn er- Ą . Mirkinowi).

7) 31,500 pudów, staCya PohrebyszCze, po
3 rb 96 kop. na styczeń -kwiecień (Bank— A . Mir-
ł  lnowi);

'  8) 60,000 pudów, staCya bucholasy, po 3 rb. 
93 k®p. na w rztr  eń—styczeń (T-w o Cukrowni ,U - 
zin“— A . Mirkinowi).

W ym iana świadectw:
1) s 9 °°  pudów po 7- kop. na riiaj (bank 

ZjedroCzory— kijowskie, filii warszaw skiego Banku 
Handlowego);

2) 30,000 pudów, po 76 kop. na Sijtćzeń— 
luty (Kijowski Pryw atny bank— bankowi Zjednoczo­
nemu);

3) 30,001 pudów, po 75 kop na grudzień— 
maj (T-wo A'ekaandrowSkie— Kijowskiemu bankowi 
Prywe.nrm u);

4) 51,000 pu^ów po 75 k r n , na styćzeń— 
luty (spekulant —  kijowskiemu bankowi p-ywa~ 
tnemu);

5) ap,opo prdó' /, %o 76 i pói ,fcoo. na lu .y  
K"owska filia brnku Handlow ego w  W arszaw ie—  

kijo w si Jemu banków1 prywatnemu);
C) 15,000 pudów po 73 kop. na s ty c ze ń -lu ty  

(kijowska filia banku Handlowego w  W arszaw ie—  
bankowi Zjednoczonemu);

7) 15,000 pudów, po 73 kop. na grudzień—  
styCzeL 'Kijowska filia Banki H andlowego w  W a r­
szaw ie— T w u  kurskieiau);

8) 15,000 pudów, po 74 k - p , na grudzień— 
styczeń (k jow ska filia Banku Handlowego w  W a r­
s z a w i e - T v u  kurskiemu).

Św iadectw a perskie:
1) 15,c v  pudów, po 55 kop. (spekulant— cu­

krowni); ,
i) io,oo* pudów, pc 55 kop. (spekulant— cu ­

krowni,
Przyszłe śv >adeCtwa Konz.TnCyjne:
io,o*o pudów, po 14 i pół k o p , w  ciągu mie­

siąca po rep*rtycyi (dom handlowy J. Bregm an— 
spekulantowi)

Z ostatniej chwili.
Dymisya Geszowa

Ateny (Wł.). Ustąpienie Geszow a ucho­
dzi za  wstęp do w iulnch komplikseyi, ponie- 

s i  stronnictwo wojenne z Saw ow em  na cze­
le ujawnia energiczną działalność.

Minister spraw  zagranicznych oświadczył 
korespondentom, i i  obecność G eszow a w g a ­
binecie była jedyną fw aran cyą  pokoju. W sze­
lako istnie nadzieja pokojow ego załatw ienir 
zatargu.

Zjazd premierów b ifKarskich.
Bisłogrod (Wł.). S fery polityczne nie przy­

pisują wielkiego znaczenia odroczonemu zja­
zdowi prezesów ministrów państw bałkań­
skich .

Przesilenie gahnotowe na Wqgizecb-
Budapeszt (W ł ). T iszi postanowił już 

dziś utw orzyć gabinet i zam irrza zapropono­
wać oporycyi. pokój, *. razie zaś odm owy w y ­
stąpić energicznie przeciwko opozycyi.

Z lotnictwa-
Wiedeń (Wł.). Hr. Zeppelin na swym  

werowcu „Sacbscn" przyleci do W .td n ia  we 
sttorek.
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A l b e r t  S a m a  i m
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Hyalis
jKały jsun o Ustnych oczach.

Przekład z francuskiego MU 6 .

lanym  razem zatrzym yw ał s i ; zdaiel a 
przed pracow nią garncarza i nie mógł oder­
w ać oczu od szybkiego koła, w  którem robot­
nik w ytw arzał z niekształtne! i miękkiej gliny 
wd lięczne urny.

A le najsilniejsze wzruszenia daw ały mu 
św iątynie, szczególniej pośw ięcone Onmpowi, 
A pollow i, Dy aule i Neptunowi. Harmonia pro- 
porcyi, pięknoóć marmurów, panująca w  nieb 
św ięta cisza —  w szystko przejm owało f o  bez- 
granicznem  uwielbieniem  i gdy deszedłszy do 
głębi pustej św iątyni, gdzie po niedawnej ofie­
rze unosiła się jeszcze woń spalonych kadzideł, 
spostrzegał wznoszącą zię w  mroku wielką p o­
stać Nieśmiertelnemu o marmurowej tw arzy i 
oczach z drogich k am ieT, doznawał jakby ol­
śnienia: pierś mu dyszała dziwnym  jakimś nie­
pokojem  i czuł, iż w  duszę jego  wstępuje w yż 
sza dusza wielkich bogów .

W  dnie takie w ychodził o zachodzie aloń- 
ca na w ysoki kopiec i długo siedział tam, p a­
trząc n a św iatła, zapalające się w  dolinie i z 
nieopisaną m elancholią powracał do lasów , p o­
grążan ych  ju ż  w  ciemności. W  nocy unikał 
polanek, na których sw aw oliły  grom ady saty­
ró w  i faunów i szybko mijał ziemne groty, 
skąd g o  dolatyw ały rozkoszne śmiechy; czasa 
mi jakąś przebiegająca d ryjad a, zw abiona o- 
błm kitm  jego  lazurow ych oczu, chw ytała go za

rsrauę, przyciągając do siebie. Na chw ilę za ­
trzym ywał s ę, poc.ągnięty nocnym  powiewem, 
ostrym zapacbrm  długich włosów , kłóre go o- 
płątywały i w .Ł u'zcniem  własnej szrfj młodej 
krwi, lecz zaraz odpychał dryjadę i ja k ty  prze­
jęty  wstydem, biegc do pobiizkicj fontanny i 
zm ywał z ramion palące ślady jej dotknięcia.

W tedv pcrzui ał r.ierzystte bagna i gorące 
doliny, szedł na górę i dosięgał najw yższego 
szczytu w znoszącego się n^d fal ano i p rzy­
lądka-

Tam  rozciągał się na zwilżonej rosą tra­
wie i podnosił ku mebu głow ę...

Na w y ży rie  noc była wspaniała. W około 
niego zam ykało się ciemne sklepienie firma­
mentu; w dole na piaszczystem  wybrzeżu mo­
rze z potężnym i jednostajnym  szmerem w y r y ■ 
Hło wciąż i zabierało 7. powrotem  fale: po nad 
nim niezliczone gw iazdy w isiały w  przestworzu 
jakby chcąc się przeglądnąć w  jego oczach. 
Dusza m acierzystej ziemi z boskich nieb os 
wstępowała w niego; jakieś niepojęte zachw y­
cenie uzbierała ona w  piersi, nieruchom y i u- 
pojony przeżywał tak ciche nieopisane go­
dziny.

W  tymże czasie,, w  szczęśliw ej porze ro- 
ku, gdy ziemia peina jest liści 1 kwi&tów, błą 
dząc raz w figow ym  lesie, otaczającym  św iąty­
nię Latony, ujrzał nagle za kw iecistym  płotem 
śm iejącego się w słońcu ogred a  Ny^ę, ukocha­
ną córkę X yiaosa, czcigodnego kapłana Apol- 
lina.

Stojąc przy popękanym  i mchem okrytym  
marmurowym bajenie, rzucała chleb swoim  g o ­
łębiom; oswojone ptaki szukały okruszyn pod 
jej sto p a m . siadały na ręku,- n a  ramieniu, a 
N yża szła tak uśmiechnięta pośród słodkiego 
trzepotu białych skrzydeł.

H yalis za<T7ymał się, olśniony cudowną 
jej pięknością. N yzr ubrana była w  długą tu­
nikę barw y bladego szafranu, opadającą w pro­
stych fałdach aż do stóp, obutych w błękitne

saccla*y. W łosy jej jasne, jak dojrzew ający 
owies, opasane na czole srebrną przepaską, 
spadały w regularnych puklach z obu stron 
szczuplej jej tw arzy. Postr.ć je j była w ysm u ­
kła i jakby melodyjna; mała głów ka kołysała, 
się na diugiej i giętkiej szyi, jakiś wdzięk lek- 
Łi i subtelny rozlany był w t  w szystkich jej iai- 
chach, a ładny jej uśmiech podobny był d.rP 
1 ózy.

Przechadzała się czas jakiś w ogrodzie, 
polewając więdnące kwiaty, w reszcie weszia 
powoli do domu.

(idy  zniknęła, wydało się H yalisow i, i i  
dzień stracił całą sw ą jasność, i długo stał na 
jedrem  miejscu z sercem śc’ śniętem słodkiem 
i smutne m zarazem wzruszeniem.

Nazajutrz i pizez dni następne powracał 
do ogrodu X yiaosa i, ukryty w  poblizkicb 
krzakach, oczekiwał na pojawienie się Nyży, 

Praw ie zawali* udało mu się ją  ujrzeć, 
Czasem uiedząc 2 koszykiem  pełnym  hsurwuaj 
wełny, haftow ała bogate tkaniny; czasem  pitki* 
ciasta święcone, które skrapiąła czerw onym  
sokiem jagód nurtowych; niekiedy rozciągał* 
na traw ie olśniewająco białe płótna, w yprane 
w  rzece przez służebne. Czasem  też —  i ten 
widok najbardziej zachw ycał H yalisa, —  po­
chylona ku małej Callidice, córce sąsiedniego 
dzierżawcy, uczyła ją pieśni i tańców obrzędo ■ 
w yca. Trzym ając dziewczynkę za ręce, kazała 
jej opuszczać 1 podnosić rytm icznie ram iom , i 
w skazyw ała trudne ruchy tańców . CalHdice 
naśiadowaia ją  niewpi tw nie; obracały się tl 
zem z początku powoli, później coraz prędzej, 
wiatr unouił ich 1-kkie tuniki. Czasem Cali! 
dice pom yliwszy się w  takcie, zatrzym yw ała się 
nie — porę, lub czyniła niestosow ny obrót, 
wtedy >gród napełniał się wesołym  wybuchem 
śmiechu.

H yalis nie mógł oderwać oczu od tego 
wdzięcznego widoku i złorzeczył nieraz prze 
chpdniom, których zbliżenie się zmuszało go 
do ucieczki.

Z  początku chciał uczucia sw e utrzymać 
w tajem nicy, lecz pomimo woli serce jogo w y­

lewało się, jak zbyt pełne naczynie, niesione 
p n e z  niezręczne dziecko.

Przytetn jakaś tajem na siła skłaniała go 
do w ypow iedzen ia. przed mądrym Glaukcsem  
sw ego niepokoju.

—  O  synu m ój— m ówił mu starzec— i ja 
znałem gorączkę, jaka cię pożera nic na ziemi 
ujść nic może przed potęgą Erosa, a najsroź- 
sze rany zndaje on sercom szlachetnym. W i­
dzę, ze jestes ha drodzt pełnej niebezpieczenst w. 
Ach! czemuż nie pozostałeś pom iędzy nimfami? 
N iegdyś m ówiłeś mi często o M ylicie, teraz 
zaś nie wym ieniasz nigdy jej imienia.

A  gdy H yalis milczał ze wzrokiem w bi­
tym w ziemię:

—  Ach! rozumiem już —  mówił Giaukos, 
potrząsając głow ą —  teraz pogaidzaaz niemi! 
Niewdzięczne dziecię jakaż ziemianka dać ci 
może w ięiej radości? A le przeznaczenie twe 
"ypełnić się musi; ujrzałeś córkę X ylaosa 1 

przez miłość dojdziesz do cierpienia.
G łos starca miał jakieś uroczyste brzm ie­

nie, g dy wym awiał ostatnie w yrazy, ująwszy 
giow ę H yalis* w dłonie, patrzył mu w oczy 
długo, przenikliwie i złożył pow ażny pocałunek 
na jeg o  czole.

Odtąd H yalis począł doświadczać niezna­
nych u u  przedtem uczuć; budziła się w  nim 
coraz ro-ległejsza świadom ość, zamiast daw ­
nych zmiennych wrażeń, płynących z zewnątrz, 
snuł on teraz pomiędzy światem  a soba sieć 
> łasnych myśji, w ypełnionych wciąż Nyżą, i 
żył tak ukryty » e  w asnej duszy, jak jedw ab­
nik w sw ej złocistej przędzy.

G d y myślał o niej, jakaś tęsknota pom ie­
szana z błogością przepełniała mu gerce, a usta 
uśmiechały się bezwiednie, jak rozkw itający 
kwiat,

P ociągały go gładkie fale jeziora, szukał 
w  faieb odbicia swej tw a izy t iecz ujrzaw szy 
sw ój wizerunek, doznawał n ieokreślonej1 przy­
krości, cofał się i zerw aną gałązką mącił aż do 
dina toń tajemniczą.

Coraz częściej przychodził do ogrodu N y­
ży; nawet podczas j^j nieobecności widok miejsc, 
w których płynęło jej życie, był mu miły.

Pew n ego wieczoru ze ździwieniem ujrzał 
ją  w ogrodzie, pomimo późnej pory. Stała  
pomiędzy kolumnami pertyku i patrzyła na ró­
żow y księżyc, w schodzący w głębi ogrodu. O j­
ciec siedział na ław ce przy niej i używał św ił- 
żośn  wieczoru.

O boje milczeli i słychać tylko było szmer 
cieknącej w fontannie w ody i spiefw jakiegoś 
ptaka.

Długo tak siedzieli, wieczór zapadał co­
raz głębszy i tajem niczy mrok wypełnił cały 
ogród.

G dy zaś księżyc, podniósłszy się w yżej, 
oHa5 wszystko łagodnym  sw ym  biaskiem, roz­
legł inę nagle śpiew N yży, cicho, spokojnie, 
jak łódz odbijająca od brzegu. Śpiew ała z po­
czątku g icjem  stłumionym I drżącym, .później 
pieśń jej rozbrznrałą dźwięczna 1 czvsta w  zdu­
mionej ciszy nocnej...

H yalis oczaiow an y patrzył na nią. W  
błębitnym promieniu księżyca ram iona jej i rę ­
ce w ydaw ały się murmurowe; w nieruchomej 
tw arzy drgały jedynie usta, wzniesione zaś ku 
niebu oczy miału srebrne blaski ekstazy. P rze­
stąpiła próg portyku, weszłn pow oli do ogrodu.

H yalis słyszał lecluchny szelek! drobnych 
kam yczków, poruszanych jej auknią, a każdy 
dźwięk, jaki w ydaw ały bransoletki zdobiące jej 
ręce, odbijał kie w  ego sercu.

Upojony szczęściem, nie m yślał już o ni- 
czem. Raptem  Nyża, doszedłszy do głębi 
ogrodu, ujrzała przed sobą ostro ryzujący ąię 
na piasku cień jego rogów , jednocześnie zoba­
czyła dw oje oczu błyszczących w  ciem ności; 
przejęta trw ogą w ydała g łośn y okrzyk i co fn ę­
ła się do domu...

(D. c n.).

on,

Wyleczony z dologl^ 
wcści żołądkowych w 

wiBku lat 80. 55BC
Chevalier de 1'Harnal, starze. 

8o-cio letni, cierpiał na dolegli­
w ości żołądkowe przeszło lat 30.

U żyw ałem  bez skutku, powiada 
wsze'kicb m oil w ycb środków 

em pirycznych, 
jak naprz. le­
karstw o L..., 
pigułki M...| 
ziarnka białej 
gorczycy. P cw  

v nego razu po­
radzono mi za- 
żyw ać po dwie 

■ ^ Pastylki W ę- 
Chevalier"de LHarnal głow ę Belloca 

po każdym po­
siłku. O d lat 10-ciu, t. j. 
czasu, przez który zażywam  je, 
d e r j e o ii m oje n-gdv w - c e j  się 
już n ie  pow tórzyły. Stolec m in  
zupełnie regularny, gdy tym cza­
sem dawnrei miewałem częste ob- 
strukeye. Od tego pam iętnego 
dnia rieprę się rządkiem w tym 
wieku zdrowiem.*

Zażyw anie Pastylek B d lo ca  w 
dozach a łub 3 pastylek po każ­
dym posiłku rzeczyw iście w ystar­
cza, aby w yleczyć w  przeciągu 
kilkunastu dni choroby żołądka 
naw et n a ja ‘ęcej zadtw nione i  od 
porne na wszelkie Inne lekarstw a

Pastylki B ellcca przyspieszają 
fraw ienić, usuwają 'Lstruzcyę, do­
dają iperytu  i tym sposobem w pły­
w ają nu ogólne polepszenie się 
stac.11 zdrow ia. S ą  one jedynym  
środkiem przeciw  cciężałości po 
jedzeniu, migrenie, spow odow anej 
złem trawieniem , awasom . odbija­
nia się i wszelkim nerw owym  bó- 
'om  żołądka i kiszek.

P asłyiki Belloca m ogą tylko po- 
módz, a nigdy zaszkodzić. Dostać 
je można we w szys’ k.cfa aptekach.

PrÓDOwano naśladow ać Pastyl­
ki BdUoca, lecz okazały się one 
bezikutccznem i, gdyż źle je  pre­
parowano. A b y  uniknąć pomyłk , 
prosim y u w ażłć, czy na etykiecie 
na pudełeczku znajduje się n az­
wisko „Belloc* i adres laborato- 
ryum: Maison L. Frere, 19, rue 
Jocob, Par.s.

P. S . Na żądanie Paaryiki B el­
loca można zam ienić W ęglem  B el­
loca w preszku, zażyw ając g o  po 
2 lub 3 łjzeczk i po każdym  p o­
siłku i przy pobawieniu się bólów- 
Skutki będą te same i wyleczenie 
zarów no pewnem .

W ęgiel Beiloca zaw iera tylko 
czysty w ęgiel. W ystarcza roztmę- 
szać jedną łyżeczkę w ćwiartce 
szklanki w ody i wypić. 5575

Buchaltera posady potzuŁuję w  Ki­
jowie, Upraszam zaw.adcmic 

priez p iIar»:6Skinh. M.-Bla^owiesz-
czeńska 20 es. 3. 6592

Od s t ą p ią  d z i e r ż ą *  ą. n a  W o-
Zy n.1 u 1000 m głęboz.ego Czar- 

T&l en z wspan<ałvmi zasiewami, 
żywym (do 200 szt) i najnowszym 
m ir wym inwentarzem, ślicznym 
parkiem, ogrodami, domem, na wy- 
ątk iw o dogodnycn warunkach na 
i  '.at. Kolej, sic9 1, m'asto powiatowe 
8 w. Da interesu gotiw ai potrzeba 
40 ty# rub poczta Łuck, gub. W( ł. 
rkri/nka poczt. 45. 9598

W a r s z a w a .
szkół polskich Felicyi

Stancy* dla uczniów 
Rudnic­

kiej. Wysoka Smolna 5 m. 4 Op eka 
rodtićielst a, kućbnia zdrowa, obfita, 
pokoje widne. Szcze óły na miejscu 
lub Dora Lo-ińska, Zosów) a. poe?ta 
L.ipowiec, gub. kijowska. U5U9

I3 6  k .  M A S Ł O  4 0  k .
Śmietankowe 40 kop. Małosii- 
lone 36 kop. funt. 2568

ag i '  u W A S IE K M A ,
W Was*'Ikowska 8 T łM f J6-I8

Z poiodti zakońnzsnia M lu
i> . - . / a

Kostenko i Titarenko
Sprzedaż
W

wszystkich towarów.
tn a * j" a p 'e  p rzy  ui. P r o r o z n e j  Mp \ **óg K revz- 

C ó ^ a ly k u  iC P u g i  m a g ?  r y m

s u k n o ,  w o ln a ,  p e r k a ! ,  p f ó in o ,  k o łd r y ,J e d w a b ,

D n i a  2 8  ^ 0  m a j a  ^ 0 * 3  i * .
I aa gruntach folwarcznych v odle ~tośCl 100 aążni od stacyi kolia
1 jowej R Ó.CHNY odbędzie się

50 li
F abryki Kempa- ■ .i 
nii „IHłoeapti” v  i 4 id

i 8 -m io  sk ib ow ym  , ' I I D A  
p łu giem  Fsainyki H H i ™

Osoby interesuiąCe się temi maszynami mogą obejrzeć je w  ruchu 
przy pracy, w  ciągu dnia przychodzi i odchodzi t.t st. Rachny J  

po 5 pociągów pasażerskich w stronę Odesy i Kijowa.

Skład Mss?yn i Narządzi iło in isz^ h  -^Stanisław Targcnsk*1*.
w  razie niepogody próba bn=epogoay próba będzie odłożona. 9584

bjektywy, klisze 
i filmy etc.Aparaty fotografio: ;ne

H U ■ I r m  r  a | - » i  w a  najnowszych systemów 
IW II W ł  O W H U f l  y  v  o lbrzy^ m  wyborze

P C L E C A  FIRMA « ,

KAROL Z I Y O T S K T
r u n d u k le ja w s k a  8 . 7879

L U & T R A C Y A  
U l  A R0DZJ N 
P O L S K I C H .

w r. 1913 dawać bądzio prócz dotychczasowego zeszytu tygodniowego 
4 8  dodatków rocznie,

ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM. Wprowadza BARWNE ILUSTRACYE
Bez powiększenia zatem ceny premunerecyjnej, prenumeratorzy S.ZIarna*

otrzymają\w roku 1913
5 2  zeszy ty  p iękoie w y d a n eg o  p ism a (dla w«-ysttdch).

1 2  tom ó w  p o w ieści w  op ra w ie  (dla ro d z iry ).

1 2  zeszytó w  za w iera jący ch  m ody i w sk azó w k i go sp o d arcze (dla pa­
n i domu).

1 2  arkuszy w zorów  robót piłkowych (laubzego wych) i t. p.
1 2  rep ro d u k cy i ob ra zó w .

Opłacający p.enumeratąlza cały roK z góry wprost^w^Redakcyf otrzymają

BCZPUTIIE 3 PREMIA
iiw a p to śo l Pb. 4 -o h ji

u Album a r ty sty cz n e  * 4  -n™ , ̂
2) K s i ą g ^  p o i y l e c n y c h  w i a d o m o ś c i  (przy N -rze 37)

3) K a l o n d a p a  ś c i e n n y  n n  r .  1 9 1 4  (p rzy  N --ze 48 p u m

Adres Redrkcyl 1 Admlnlstracyl »Ziann* 

W a r s x a m a f  H o w y - Ś a r i a t  .AA 3 4 ,  ł o l a f o n  3 3 - 2 0 ,

W A R U N K I P R Z E D P Ł A T Y :

me>h lu c w r  11 m m m m ,

H A J O A F IT S Z A  I L U S I R A C Y A  T Y G O D N IO W A  

DLA KODZm  T-OaSŚ&CH

BIESIADA LIT̂ ACKAJ?

DA K Z r p I Ł N W  3 I Z P Ł  A T N I I  P kk M ID JI N A D Z W Y C Z A J N E

12 dutyete l o i s ó i  ^ |iM n ie ) iz Y e h  p o i l i i i l  i r o *
znakkSLdyita autorów pebłkićhgi obcych 

K th *k ie i>  1 W ę d a a s a i  S T H łm i^ Z r j.
K u w ł a  U t e r a o k a  obęjm>ije wsiyatkfe rodzaje litrratrry pięk 

nej, Ihwifę b<eżąCą w**cChświ»i«wą i wiedz 1 grunt* w  w  farmie
la* ej, (łowem 
feetnego.

_ pepu
wżzyżtko Co stanowi nieodzo'*mą potrzebę umysłu irte.h

B i«  > I*ża  L ltk r a b k a  iu u e ( % ie  uwzględni* d a lo jo  o jc z y s t a ,  
t s ł a a a o a a  p e r o n b lo p c ia a  I p a a l ą t k l  n a p a ś a w r

I  k a l a ł  a l i t a r r a k a  w rzyS tiir  rstykuł* oM ieło Uuatfujo,

B i s s ła d s  U t t r a o k r  rozpoczyna w r. 1913 druk praCy ilustro 
wanej p. t,

G3 0 B Y  POk. PKIE, zawierającej życiorysy uczestników pawS‘ Ania r, 1P63 
putcgłych w  hjju, skazanych na wygnanie, straconych i t. p.

P K I K I D W  U ' ? P ł A T R I .

I  du^ea M i  o to p r je i  pawiilci i fomasot
otrzymują' b a z p ła lu ia jp p j ię j r  prenumeratorzy

CIECHOCINEK
Dhionietnją właścici^fka Hołelu Con­
tinental w W arszawie otworzyła na 
sezon lutni willę „Continental11, urzą­
dzoną według nowoczesnych wyma­
gań: elegancko, wygodnie a nade 
wszestko cz rato położona w samem 
Centrum hlizko Ps ku, Łazienek, 
Poczty, Dworca i Teatru. Ceny u- 
miarbowane, z czena poleca cię swo­
im gościom i kuracyuszom. Z ZM1 
GRODZKA. W  cdomość w Waraza- 
Wtr: w  Hotelu Continental, Marszał­
kowska 84. 9536

Na wyjazd & yk łar a -  wszyst­
kie przedmioty ar zakresie 8 klas 
(łacinę, matemat 7ę).

Listownie: Mikołajowska L3. Pa- 
wluk, dł« P. 9616

Z WorPska do Kijowai O g, 5
na. 2 z rana, o g. 0 m. 2 z rana, o g.
7 m. 4 z rana, o g. 8 m. 23 z rana, 
o g. 11 m. 27 rano o g. 4 m. 45 po 
pof , g. 6 m. 40 w , o g .  10 m. 19 w.*)

Z p iie m ie su je w a  I do  Kijo­
w a. O g. 4 m. 53 z rana, o g. 5 na 
51 z rana, o g. o m. 54 z raru o g.
8 na. 13 z rana, o g. 11 m. 16 rano, 
o g. 4 m„ 33 po y o ł, o g, 6 nar 30 w , 
o g. 10 m. 8 w. ,:)

Z Borodii >nki do Kijowai O g.
4 na. 28 z rana, •  g. 5 m. 21 z ran: ,
0 g. 6 m. 30 z rana, o g. 7 na. 48 z
ran:., o g. 10 ta. 48 rano, o g. 4 m.
1 no po#., o g. 6 m. 5 w., 0 g. 9 m
42 w iecz.1!

S t u d e n t  przyrodnik 4 kursu po 
szukuje kandycyi. Żylańska 77 

pi- 3 mtefan SłomihSki. 9558
1
Na O z o s  w y sta w y  4 pokoje ra- 

‘ zem tuh osobno, usługa, elektr., 
wygody Włodzimierska 76 - 2. 9545

pzytelnia Nowości M OlszewLkiej. 
b  ProJcinL 21, Abonament letni n* 
wygodnych warunkach, !»447

W  raku 1913 damy 
gi-alnyCh, które ze yzgfęćów

— zapełunSci szereg znakomitych powieści ery  
. . _ . łów cenruralnych, b yły  dotęd zrz oe adedw i-

w skróceniu: Hlch iłw CzśJkowsKlepo „ H e tm i w U k r a in y 1*! „ W o r n y -  
Ii9r-a'*| BoIeslPWltj f ,Z a a  bi JkS**, osm-tą ni tle wypadków 18p3 r. i in­
ne; nadto Dowieści SyMóratuklego. Gawalewicta, Lama. BylikrWkIngo, Ło­
zińskiego, Kaczkowskiego. PKzyborowskftng WtlczyuMego,-«Wiklor» Hu- 
go. D* n rsa, Dickensa, Coopera, Fevala I arcydzieła innych antorć 
7, .ych dodawanych zupełnie bezpłatnie ki iążek Szybko utworzy si* do« 
bn rn aaa  H M ło tp k a ; t r w a ła ]  w a r t o a  ■*, kształcąca serca i -im/sl.

W A R U N K I P R K N U M K R A T Y

w Warszawlm 
na prowincyl:

rohznie rb. 
- rV

półrocznie rb,rb. 3. 
rb. i t

kwartalnie (fa. i kop. 
.  rb 8 .

SD.

Zagranicą reCznle rb, III.
Op a w a  w y t w o r n a ,  ze złoCanyml wyciskami na tle fcarwnem dedaw* 
tych  vake premi«“  powieżci; 3 tomów 50 kop.; (6 tomów 1 r b , n  t

mów a rb,

A a t f d o e l o  a d a a lu la tr a o y a  w y c y l r  u o a r r  o fe a a a w f  bm palatm l*

l i n ^ n ć a k i r ł 1 sdaahilStraCyii M a ra s a  a ,  W e e  K w w o U  M  4

T clcfo i M 78-

O t r z y a a m y  m o ^ w j  t r a m s p e r t

e is a 1 (C ł s I w  k a ś ń f u  r e w a  p t l s k l n

w  M araaaw iai
RcfCiiiie Rb 5.- ■
55lroCznie ,  2.50

Kwartalnie ,  1.25
i za opr. książek rećinie ,  1—
Za odnoSzcrde kop. 15 kwart.

Z przaayłkąi p o o z ta u ą i
Pocznit Rb. 6 —
Półrocznie ,  3.—
Kwartalnie ,  1.50
i za opr. '■aiażek roCznle ,  1.—
Za przesyłkę nremium kop. 25.

M u ft i ilnlmauj
Z Y I H U K T A  e i ł l Ł h A

ju a l  L a j p r a y t s o u e l s j o i y n  a  a a p a n l a ł y n  p j d a r k lo n -

Na r  nllr«r, w  4**h wtelklen 10- 
maCh ozdoT.nir op. awlcnyCh nagro­
da na prze’. KaSę M ianow skiej, o- 
'-'ejmi jąCa IriJKa tyski Cy artykułów z 
llustracyami i uutami, w  zakresie 
polskich i litewskich dziejów kultu­
ry, pi »w obyczaju rar* dowego, eztuk 
i .31 ik, uzbrojeń i uh.orów, zaba.r 
i gier, miuykl i piet ni, numizmatyki 
l etnegrftfk ćyci* publiCur rgo, rycer­
skiego, roinicześo, koa^ ln ećo  i , e . 
wiehkiego z y-tfu wieków ubiegłych, 
Podrę-ruik w  każdym domu koniec* 
jy  bezwaruakawo.

rląjwtęksry z-awftL przcSzłoSCi 
po1 sziej, praie.or Alrksżuder Brdćk- 
ner, t„k pisze (w -bibliotece W ar­
szawskiej*) o EnCyk-opedyl Glogera-^ 
-Kówme pozyteCznęgp, MeksTfego, 
i pouCzająćcgo wyaawnictwa ule 
sposób pouyslcćl Znajdzie W niem 
czytelnik shjrbictf rzcęiy właSnycn, 
o których Się Często SiySzy a mało 
wie. 1 nabierają tc szczrgtfjy nowe­
go barwnego *yCf= 1 “ skizsrsza Się 
zamierzchl przeszłość, i biją do 
niej blaski 1 sfyćhać jej głoiy*...

O rn a  U l« p a r a k a  rb . I I , 1*31

f t l i  p r i n u w r e t e r ó w  „ U z m i k i  H j O i s U a ^
ii

J

O o d a t k iw  b o n  o p r a w y  n ie  w y s y t e m y .

rabutwlających dzieło w  AdmlnlJtiacyf phKa, cu»a zułżoaa do rb. 12. 

Mk r n  tylkt pocztowa doliczyć rai aż' rb 1

R ozkł. ja zd y p o ciąg, spacerów .
K o le j P o lu d > -Z ach .

Z Kijowa do Boja rfcii O g. ‘
m. 30  z  rana, o g. ł  rano o g. l j j  
m. 50  r., o g. 11 m. 20  riuu. o g. 
w poł.:t), o i . 1 m. 5 no poi.*), o g 
3 m. 5 po pcL, o g. 4  m. 40 pc inił.,
o g  5  m. 3 0  po p cł., o g. 6 m 30  w,, 
o g. 7 m. 32  w., o g o d z ,  7 m. 50  w., 
b g. 8  m. 20  w., o godz. 9 n  . 30  w  , 

c  g. 11  m. 30  w  n ocy, o g. 12  m  
25  w  n o ty  i o g 12 m. 50  w  n ocy

Z Bojarki do KSjowrai O  g. 5
m 32  z rana, o g, 6  m. 57  z 1 a n t  
o g  7 nr 19  z  rana, o g. 8  m, 19
z r a n ,  o g | 8  m. 42  zrana o g. 9
m . 31 rano, o g. 10  m, 1 1 rano, o g 
3 m. 5 7  po połśb. o g. 5  m, 53  pc 
p r ł .  o g. 6  l i .  16 w., o g. 7 m. .32 
w., o g. 8  m. 56  w ., o g. 9  m. 5 7  W.*), 
o gi 1 0  m. 55  w., 0 B, 12  m. 4 0  w  nocy*).

Z Kijowa do M ożcwidłftwkii O
g. 7  m .30 z rana. o g, 9  2  rana, o g.
10  m. 5 0  rano, o g. l i  nt 20  rano  
o g  1 ir.. 5  po p o l f t  o g 3  m. 5  po
p o ł„ o g. 4  m  40 p o  p o i ,  o g. 5 n ,
30  po poł,, o g. 7 m. 33  w ie c z , o g.
7 m. 50  w ., o g. 8  m . 20  w , o g . o 
TM. 30  w ., o g. 11  m. .30 w  noCy, o 
g . 12  m . 25  w n oćy, o g. 12  m, 50 
w  nocy.

Z M otow idłów ki do Kijowai O
g. 4  m. 2 8  z rana, o g- 0  w  3  n a m .
o g  6  m. 31  z rana, o ę. 7 m. 41
z rąna, o ą. 8  m. 1 z rana, o tr 8 

,. 53  z  rana, o g. 9  m. 42  rano, o g. 
3  m. 2 3  po poł.:!:), o g. 5 m  7 po poł.. 
o g. 5 m. 31  do poł., o g . 8  m. 6  w „
□ g. 9  m. 2 3  W L), 0 4  10  m. 21  w.

Z Kijowa do F aatow ai O g 7 
m 30  z rana, o g . 9  raho, o g  10  m. 
50  rano, o g. U  m. 20  rano, o g. 1 
m. 5  po Doł.*), 0 6  3  m. 5 po poł., 
o g . 4  m . 4 0  p o  poł., o g . 5 m. 30 
po poł., o g. 7 n .  32  w iecz- o g. 7 
fai; 50  w ., o g. 9  m. 30  w iecz., o g
11 nt. 30 W , o g. 12  m. 25  w  nocy  

g. 12  m. 50  w n ocy  
Z Fi utów a dc Kijowai O g . 3

m. 52 w  n oćy, o g. 5 m. 32  z rana, 
o g. 6  rn. 5 z rana, o g. 7 m. 20 z 
raca, o g. 7  m. 39  z  r-.?n, o g. 8  a. 
J2  z ra m , o g, 9  m. 19 rano, o g. 3 
)n 1 po pul !), o g. 4 m. L1 po ppkj 
o g. 5 m. 6  po pot., o g. 7 rn, 40 w.,
o g. 9 m. 1 w  I”)

Z  Kijowa no Ś w iatos ayna,
łra eflia i B u t *y, WorzEt, B ie-
m iesa a jew a  i fkarodLank*i 0 f
8 m. 5 z rana1”), o g. II m. l l  rano 
o g  2 ra. 4 0  pp.. o g. 3  m. 20  pc poł,, 
o g. 4  m. 29  po oo.., ) g. 5 m. 17 
p- poł., o g. 8  ru 34  w ie cż., o g . 12 
m. x0  w  noCy.

Z e a w ia ia a zy n a  do Kijowai 
O  g. f y im. 45  z rana, o g. 6  m. 5 ? 
z rana, o g  7 ra. 47  z rana, o g. 9 
m. 6  i ano, o g. 12  m . 15 po poł.. 
c  g. 5 m. 39  00 p si o g. 7 pa. 22 
w iecz., o  fi. 11 W iscz.ł ).

Z Irp n ia do Kijowai O  g. 5 
m. 23  i rana, o g. 6  m. 24  z rana, o
g. 7 m. 25  z  n n a , o g. 8  m 44  z ra­
na, o g. 11  m. 51  rano, o g. 5  m. lo
po poi., o g. 7 m. 1 w . o g. 10  m. 3 9
w lecz.*). •

Z J u j z j  do Kijowa: O g, 5 ra.
11 z  rana, o g. 0  m. 12  z rana, o g.
7 m. 13 z rana, o  g. 8  rn. 32  z rana  
o g. 11  m, 37  rano, o g . 4  m. 57 po 
pnt., o g .  6  reu 49  w ., o g. 10  m. 2 8  
w lecz.*).

Z  K łjo w a  d o  Tele>*r»wa- 0 g.
8 na. 5 z r,:”), o g. U  m 10 z rana,
o g. 2 ra . 40 po poł., o g. 4 m . 29
po poł., o g. 12 m. 10 w noćy.

Z  T o te r o w a  d o  K ijo w ac O g.
4 w. 45 z rana, o g 7 m 15 z rana.
o g. 3 m. 24 po poł., o g 5 m. 32
po poł. o g. 9 nr., S tfitscz.*).

K e le j iftu sk .-IU j.-W o r o n .
Z  K ijo w a  M  B o p y a p ta la i O g.

5 ra 5 x raaa, o g, 3 n. 35 po poi , 
o " - 6  wieCz., o g. 11 m. I5 wiecz ,

Z  B o i-y sp o l*  d o  K ijo w a i O g.
5 m. 11 1 rana, o g. 6 m. 40 z ran», 
o g.jO m. 57 rano, a g  9 m. 56 w 

Z  K ijo w a  u o  L a r n ic y i  O g. 5
m 5 z rana. o g. 10 m. 32 rano, o g. 
11 rano o g, 1 po poł. o g. 3 m. 35 
po poi., o g. 4 m. 50 po poi., o g. 6
m. 5ł  w., o g. 7 m. 25 w., o g. 8 w ., 
o g 8 m. 36 w., o g. 10 m. 45 w,, 
o g. 11 m. 15 w  nocy, o g. 12 m. 5 
w nocy.

Z  U a rn io y  d o  K ijo w a i O g. 5
z rana, o g. 5 m. 51 z rana. u g. 6 
m. 19 z rana, o g. 7 m. 23 z rt.na, 
o g. 10 m. 2 rano, n g. 1.2 ns. 20 po 
poł., o g. 3 m. 40 pc poł., o g. 6 ra 
30 w., o g. 10 m. 38 wiecz

*) Foćiągi oznaczone gwiazdką 
kursować będą w niedziele i nastę- 
pajaCe dni świąteczne 6, 9, 14, 23 
1 25 maja, 3 i 29 czerwca, 15, 22 i 30 
lipca, 6, 15, 29 ‘i 30 lierpnia. Pociąg 
odchodzący z Bojarki o g. 12 m. 40 
w noCy, kursować będzie tylko w 
dnie zabaw urządzanych w parku 
bojarskim.

Od 15-go maja dn 14 sierpn.a po- 
ćiąj ten pfmiędzy Kijoweia. a Loro- 
dlamtą kursować będzie Codzien.

O h  A d i o i n i s ł r a o y i .
Ols s ż .  1U1 s M i  preBKU as. a D ziel 
alka Kijwwśkiegr* aabyfiia aa wa- 
ruakaófa najdogetta-^jSz} kż{ążrk 
«ljx at daji". w  każdym down poi’ 
klas, porozamisiićmy *1» z wydaw ca­

mi I ę ■Mopa.imi

cenie zuftenej
ryta tzais  tyłka aa i ; a  t u i n n s i t  

tom wGZKJE POLSKI
U-ra F»llk*i Keseczacgp.

temy, 39 llustraCyi fllniCza, duża 
» rp  Pi i lkI a rndzialom na snaje 
WMdsłwa. Caea dla !8r“ *wnsTłd*»ó’ 

rBilaaah a Y(]owSklnra*>

  R|» I k o p . 6 0 .  -------
(w ozdobnej rprawie)

=  K r sk św i =
B ył histr.yćzny do Dołowy XVII w

R b. S.
(Bpuu  k u łM U ^ k o  <610*

(W  HEdobU*! OfSSWio)

Au pfr wla ye wysyłam y *a zalłc* 
alar. ■ detąfsoaum  kosztu w sum -, 

lylifl

Jampel - Wołyński
Premmeratą 

O s i M u i k i  K ijo w ^ k  M
pfsyimtfj*

M ? e j : ? v s t e w  Ś w i e c i ł  j
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